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·GdY kartv rozdaje. Diabeł 
Oparty na "Braciach Karamazow." Dostojewskiego najnowszy spektaki Teatru Miejskiego "Bracia K." 
pokazuje śmiertelną chorobę, na jaką cierpi świat, w którym zwątpiono w Boga. Reżyser wysoko postawił 
poprzeczkę w interpretowaniu postaci, sprostać temu może tylko wykonawstwo najczystszej próby 

A daptacji tekstu Dos to­
. jewskiego dla potrzeb 

spektaklu na małej sce- . 
· nie Teatru Miejskiego 

wGdynipodjąłsięreży­
ser Andrzej Bubień, którydozadania 
podszeał z pasją i wyczuciem. Zrezy­
gnował z calego tła historyczno-oby­
czajowego opisującego XIX-wieczną 
Rosję i niemal zupełnie pominął intry­
gę kiyrninalną, która tworzy oś powie­
ściową. Spektakl Bubienia, zbudowa­
ny na kanwie głównego wątku opisu­
jącego chore relacje łączącesynówsta­
rego Kammazowa, opiera się p m wie 
wyłącznie na aktorstwie wspomaga­
nym przez oryginalne kompozycje 
muzyczne Piotra Salabera (motywy 
z pogranicza nurtów etno), które wy­
łączają tragiczną historię braci Kara­
mazowz kontekstu roS)jskości i nada­
jąjej wymiar uniwersalny. Temu słu­
ży również minimalistyczna sceno­
grafia Anny Sekuły, a właściwie nie­
mal całkowityjej brak, co dodatkowo 
odziera"BraciK."zodniesieńdoXIX­
·wiecznej Rosji. W rezultacie otrzy­
mujemyczysty teatr, którypozbawio­
nyozdobników przemawia wyłącznie 
słowem (spektakljest oparty na wy­
smakowanym literacko tłumaczeniu 
Aleksandra Wata) i aktorstwem, po­

. zwalając dotrzeć do znaczeń, do któ-

Sylwia Gllwa (Gruszeńka, Katarzyna, llza), Elbleta Mrozlńska (Ratlkln, Diabeł, Smlerdnlakow) l Dariusz Majchrzak (Aiosza) 

rych drogę wskazał Fiodor Dostojew­
ski. W "Braciach K." cenię doskonale 
aktorstwo. Reżyserwysoko postawi! po­
przeczkę w interpretowaniu postaci, 

dlatego sprostać temu może tylko wy­
konawstwo najczystszej próby. W sce­
nicznym kwintecie prym wiedzie elek­
tryzującaElżbietaMrozińska, którą Bu-

bieńobsadził w ... trzech rolach męskich. 
Z WY,jątkowym kunsztem aktorka wcho­
dzi w postać Rakitina, wyniosłego 
w swym dostojeństwie Diabla, a przede 

wszystkim bękarta Smierdiakowa 
-czwartego z braci Karamazow, uoso­
bienia przebiegłości i nędzy moralnej. 
Wszyscy trzej bohaterowie Mrozińskiej 
skladająsięwjednąpostaćZiaAbsolut­
nego panoszącego sięwświecie, w któ-

. rym zWątpiono w Boga, i w którym "nie 
mastanowczo( ... )nictakiego,cobyznie­
walalo ludzi do kochania bliźnich". 

Także milość utraciła swą moc 
oczyszczającą i nie jestjużlekarstwem 
na chore dusze lubieżnika i hedonisty 
Dymitra (Dariusz Siastacz), intelektu­
alistylwana(Rafa1Kowal). Wiaręwrni­
lość zachowałjeszcze tylko najmlodszy 
z braciAJosza(Dariusz Majchrzak), któ­
ry dopiero co opuścił mury monasteru 
i jeszcze nie zaznalj~j smaku. Trzy ko­
biece kreacje w "Braciach K." (Gruszeń­
ka, Katarzyna Iwanowna i Liza) to za­
sługa niezwykle utalentowanej SylWii 
Gliwy, która po raz pierwszy gościnnie 
wystąpiła w Gdyni i od razu pokazała 
się z jak najlepszej strony. Choć przy­
znać należy, że powierzeniejednej ak­
torce trzech ról z niewielkimi zmiana­
mi kostiumu (dotyczy to i Gliwy, i Mro­
zińskiej), to zabieg tyleż intrygujący, co 
ryzykowny, bo może utrudnić przekaz 
widzom niezaznajomionym z treścią 
powieści Dostojewskiego. O 

Premiera 1 grudnia. Kolejne 
spektakle: 5 i 6 grudnia, godz.19. 
Bilety w cenie 20,26 zł. 

----------

•• W "Braciach K.", opartych na sztu­
ce Dostąjcwskiego, reżyser Andrz<~j 
Bubień wysoko postawił poprzeczk~ 
w interpretowaniu postaci. Sprostać 
temu może tylko wykonawstwo naj­
czystszej próby. Z jakim powodze­
niem zostal zrealizowany ten zamiar 
na deskach leatru Miejskiego? 
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